
CENA IO GROSZY N ależytość  pocztowo o p łacona  rycza łtem

PRENUMERATA WYNOSI: 
«  K U ia n  nk iiięein ie .  . 2 i l .  50  p .
I idoouen iw i do domo . 3  tl. —
Na prowincji i  p rzesy łk i
p o n rto w ą . . . . . . . . . . . . . . . . 3 il.5 9 g r*
Z i p a n i n j ................6 i ł .  —

Ceea pojedy&CMgo eg ierap lam  10 p.

GAZETA KALISKA
Pismo codzienne, polityczne, społeczne i ekonomiczne.

CENA OGŁOSZEŃ: 
la 1 wiersz milim. lob jego miejsce na 

stronie 1, 2 i 3 gr. 10. 
Nekrologi gr. 10, zwyęzajae gr. 5

ADRES REDAKCJI i ADMINISTRACJI 
Kalisz, Al. Józefiny 1. Tel. J» 91. 

Otwarta od 9 do 7 wieczorem.

Nr. 157 (8085). Sobota, dnia 1 1  lipca 1925 r . Rok XXXI1J.
. KJm

Nuncjusz papieski opuścił Pragę.
PU AGA, 10. (PAT.). Ludowe Listy zamiesz­

czają dzisiaj zestawiania artykułów  prasy nie­
m ieckiej i czechosłowackiej w  sprawie wyjazdu 
nuncjusza papieskiego z Pragi i oświadczają, ze 
nuncjuszowi nie chodziło wcale o protest prze­
ciwko uroczystości na cześć’ Husa, lce'. przeciwko 
wywieszeniu chorągwi husyckiej na zamku oraz 
budynku min. spraw zagr, co nadawało nieczys­
tości charakter antykatolicki.

RZYM, 10. X PAT.). X) sservatore Rom ano ogło­
sił Inastgpujący komunikat: Na skutek tego, że |w. 
dniu uroczystości na cześć Jana Husa wi Pradze, 
6 bin. prez. republiki czechosłowackiej Massaryk 
objąć* patronat nad obchodem, zaś premjer objął 
prezydjum honorowe obchodu, stolica święta w y ­
dała rozporządzenie aby nuncjusz apostolski w  
Pradze Mrg. Marmaggi energicznie zaprotestował 
u rządu czechosłowackiego i natychmiast opu'cit 
Pragę (i hm. i w  dniu wczorajszym firzybył do  
Rzymu.

przeprowadził się 
na ul. Brow arną M & m* 5.
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Ekipa polska zajęła trzy  pierwsze miejsca
WARSZAWA, 10. (PAT.). W dwudniowych 

odbywających się w Aldershot międzynafodo- 
wych konkursach hippicznych pierwszą nagroefę 
zdebyi rotmistrz Dobrzański na Generale, drugą 
rotmistrz Królikowski na Pikkadorze, trzecią.rot­
mistrz, Dziadurski na Jaskrawym, a czwartą do­

piero oficer kawalerji francuskiej. Natrafiwszy na  
warunki terenu odpowiadające nOrhialnym warun 
kom .terenu w  Polsce, ekipa nasza zajęła pierwsze 
miejsca, stając się przedmiotem powszechnej sen­
sacji i uznania wielotysięcznych tłumów.

Hmervha domaga się sp ła to  długów.
LONDYN, 10. (PAT.) Morning Post donosi 

z W aszyngtonu, że zdaniem prez. Ceolidge euro 
Pejścy dłużnicy Ameryki winni zakończyć swe ro­
kowania ze Stanami Zjednoczoinemi w  sprawie 
konsolidacji długów wojennych do końca września 
rb.. a następnie rozpocząć spłatę tych długów, do 
umożliwiłoby dalśzą zniżkę podatków amerykań­
skich.

Porozum ienie mocarstw w spraw ie chińskie}.
LONDYN, 10. (PAT.). Times donosi^ że mię­

dzy mocarstwami podpisanemi na układzie wa­
szyngtońskim odbyła s ię wymiana zdań, w spra­
wie położenia w Chinach. Mocarstwa doszły w snaj 
Ważniejszych punktach do zupełnego porozumie 
nia. Jest pożądane, pisze dziennik, aby konferenc 
ja paryska zebrała się jak najprędzej, jednjakże 
termin izebrania się tej konferencji zależy od rtoz- 
wid ju wypadków w "Chinach*.

przeciwko zerwaniu >tosunków dyplomatycznych 
między Anglją a Z. S. R. R r.

flnglfa szykuje się do energicznej akcji-
LONDYN 10.7. PAT. Parlamentarny spra­

wozdawca Daily Telegr. donosi, że wczoraj rząd 
poddał dokładnej rozwadze sprawę silnej i upor­
czywej propagandy bolszewickiej w Chinach Kilku 
członków rządu jest zdania, że wystosowanie na­
wet ostrej noty do Moskwy nie miałoby większego 
skutku, natomiast Anglja będzie zmuszona do 
energicznej akcji.

Brak drzewa w illemczert).
BERLIN 10.7. PAT. Vorwaerts zam ieszcza 

list pochodzący z kół przemysłu drzewnego. Ko­
respondent stwierdza, że zpowodu wojny celnej 
z Polską, zapanował powszechny brak drzewa 
w Niemczech.

W sobotę, dn. 11 lipca 1925 r. o gedz. 8.30 wiecz 
w sali Tow. Muzycznego, Parkowa 3, odbędzie się
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Sytuacja dla Sowietów przedstaw ia s !ę poważnie. iWin' Sh^zy™sk, w Ameryki.
MOSKWA, 10. (PAT). Moskiewsko radjos tae 

ja komunikuje: W związku z kompanją podjiętą 
przez Anglję przeciwko Rosji Sowieckiej, kores­
pondent Rosyjskiej Agencji Telegr. W Londynie 
odbył rozmowy z szeregiem przedstawicieli La­
bour Party. Na ogół sytuacja zdaje się być bardzo  
poważna. Istnieje obawa zerwania siosunków dy­
plomatycznych między Anglją a Z. S. R. 'RLChiir- 
chSl i Birkenhead oraz inni ministrowie dążą ener­
gicznie do tego, aby uczynić zerwanie ńieuniknio- 
nem. W  związku z tern przedstawiciele P r c s s c  
Union w ysłali do Baldwjna pismoi, w którem Ro­
ni agają Się zaniechania kompanji skierowanej

HAWRE 10.7. P A T . Parowiec Paris, na któ­
rego pokładzie znajduje się min. Skrzyński odje­
chał po południu do Nowego-Yorku.

„Stal)J1)elm“ w Polsce.
GDANSK 10,7. PAT. Gazeta Gdańska do­

nosi, że policja tczewska wykryła kierowników i 
organizatorów przewrotowej organizacji niemieckiej 
Stahlhelm. W dniu 6 b m. policja tczewska are­
sztow ała studenta niemieckiego Walpuskiego, ja­
dącego z Polski, przy którym znaleziono dokładny 
spis nazwisk wszystkich organizatorów i kierowni­
ków, utworzonych w Polsce oddziałów Stahlhelmu.

Oczy Niemiec zwrócone 
na Wschód.

Szeroko  p rzeprow adzona  akcja  za rewizją 
g ran ic  w schodnich  N iem iec znalaz ła  w o s ta ­
tn ich  cza sach  silny rezo n an s  n a  gruncie  
w ew n ę trzn y m  P a ń s tw a  niemieckiego, a szcze­
gólniej na  te re n ac h ,  k tóre  s tan o w ią  punkt 
wyjścia dla niemieckiej akspansji  politycznej.

W ytężonej akcji p ropagandow ej na  zew ­
n ą trz  tow arzyszy m obilizow anie przez czynniki 
rząd o w e  opinji społecznej. W rozbujany  
nac jo n a lizm  niem iecki d m ą  z całej siły: rząd, 
d u ch o w ień s tw o  niemieckie, a  n a w e t  sfery 
n aukow e. A cały  ten  ruch  nacjona lis tyczny  
oprom ien iony  p a tr jo tyzm em  i chęc ią  pośw ięceń 
d la  „uciem iężonej ojczyzny* ujęty w żelazne

karby  niemieckiej organizacji, św iadom ej sw o ­
ich dążeń  —  zam ierza  nietylko do pow rócen ia  
n a  łono  ojczyzny tego co o d eb ran o  N iem com  
po wielkiej wojnie, ale wybiega daleko naprzód, 
myśli o zab ran iu  ziemi niemieckiej od Św i­
noujścia , aż do Tries tu . Dla tak  zaborczych 
tendenc ji  trzeba  było znaleść  jak ieś  w ytłu ­
m aczen ie , k tóreby  m ogło  choć  w części 
usprawiedliw ić nacjona lizm  niemiecki. Z a ­
częto  szperać  w  historji. S ko ra  na  usługi 
b ism arkow sk ich  poczynań  n au k a  n iem iecka  
zna laz ła  c iekaw ą fikcję: „ziem ie zam ieszk iw a­
ne  obecnie  przez s łow ian  tylko chw ilowo są  
ich dzierżaw am i. Z iem ie te  na leżały  daw niej 
do plem ion germ ańsk ich , a  więc sz łu szn em  
je s t  aby  pod ich p anow an ie  powróciły*. 
Tw órcy  tej teorji nie zdają  sobie  w idać sprawy, 
że gdyby h is to r ja  cofać  się poczę ła  z am ias t

dążyć naprzód, to  n im  przyszłoby do zajęcia  
przez N iem cy te ren ó w  s łow ańsk ich , trzebaby 
naprzód  odeb rać  p lem ionom  ge rm ań sk im  czę­
ści P ru s  i oba  Śląski.

N aród  niem iecki we swej m egalom anji 
g łuchy je s t  n a  podszepty zdrow ego rozsądku . 
Ś w iad czą  o tern tendenc je  u jaw n ione  na  n ie ­
daw n o  odbytym  w Szczecinie z jeździe,,O stbun- 
d u ”. Mowy w ygłoszone na  tym  zjeździe n a ­
b ie ra ją  faktycznego znaczen ia  w ów czas gdy 
się  w eźm ie pod uw agę  oficjalny c h a ra k te r  
pre legen tów  i całkow itą  so lidarność  z ich t r e ­
ścią  s fe r  rządowych. Zjazd otw orzył prezy­
d en t  związku „ O s fb u n d u ” ra d c a  ta jny  von 
Tilly. M otyw em  j*łównem jego przem ów ien ia  
była zm ian a  granic  w schodn ich  Niemiec: 
„Nigdy nie m ożem y zap rzes tać  działać  jeśli 
chodzi o przeprow adzenie  naszego  p raw a  do 
zm iany obecnych  gran ic  niem ieckich, k tó re  
w obecnym  s tan ie  są  n ieznośne. W ybór n a  
P rezyden ta  H indenburga  pokazał św ia tu  iak 
daleko w N iem czech  p o su n ą ł  się rozwój n ac jo ­
nalis tycznych p rz e k o n ań ”. M ówca w yraża  
podziękow anie  S tra se m an o w i za o tw arte  wy­
stąp ien ie , że „obecny  s ta n  g ran ic  je s t  n a  
dłuższy czas  n ieznośny  dla N iem iec”.

Z n am ie n n e m  było rów nież p rzem ów ie­
nie ekscelencji von Kriesa b. szefa  adm in i­
s tracji  w okupow anych  te re n a c h  n a  wschodzie , 
o been ie  w ice-prezydenta  pruskiego Landztagu, 
k tóry zw rócił uw agę na  cele „ O s tb u n d "  w 
pracy  Rrządu: „dla Rządu n iem ieckiego", 
„ O s tb u n d "  w spraw ie  rewizji g ran ic  w sh o d - 
n ich  je s t  d o skonałym  a tu te m  w polityce 
m iędzynarodow ej, o raz  w m ocn ien iem  jego 
poczynań. P o n ad p ar ty jn o ść  „O stb u n d u " ,  a  
raczej udział w n im  w szystkich s tronn ic tw  
narodow ych , je s t  w zm ocn ien iem  pozycji m ię­
dzynarodow ej R ządu  Niemieckiego, szczegól­
niej w obec  zbliżających się rozpraw  w sp raw ie  
pak tu  gw arancy jnego  i rewizji g ran ic  w sch o ­
dnich. „ O s tb u n d "  m usi s ta ć  się podporą  
rząd u  n a  d rodze  polityki wyzwolenia. Nie­
p rze jed n an e  s tan o w isk o  O s tb u n d u  u ła tw i 
rządow i tę  politykę.

Do tego przem ów ien ia  niewiele trzeba  
dodaw ać . W yziera z niego cynizm  gruboskó- 
rej polityki rządu . J aw n e  podsuw an ie  O st-
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bundowi metod postępowania, rzuca wyraźne 
światło na doprowadzoną do białej gorączki 
akcji antypolską tej organizacji.

Ciekawe było również przemuwienie p. 
Schlango-Schóningen, posła do Parlamentu. 
Wskazywał on na znaczenie Wschodu dla 
Niemiec. „W chwili obecnej stoimy w nowej 
fazie walki prawodawczej o Ren. Ren — to 
znaczy los Niemiec, ale o jednem nie można 
zapominać, że wielki rozwój gospodarczy 
najpierw rozpoczął się na Zachodzie, ale 
wielkie i m ocne narodowe podniety zawsze 
przychodziły ze Wschodu. Gdyby jakikolwiek 
Rząd, kiedykolwiek o tern zapomniał, że los 
Niem iec i Renu rostrzygnął się na Wschodzie, 
to prowadziłby politykę fantazji, która nigdy 
nie doprowadzi do dnia wyzwolenia". Słow a  
te winny być sygnałem  ostrzegawczym dla 
społeczeństw a polskiego, winny wskazać ca­
łej Europie w jakim kierunku ruszą w pier-

W ystawa Roi.-Przem.- Rzemieślnicza 
w Gnieźnie

cd 12.—20. w rześnia 1925.
Je s t to  pierwsza wystawa w Gnieźnie n a  wol­

nej naszej ziemp Za czasowi panow an ia  niemiec­
kiego lodby.ły Się dwie niemieckie I  jedna po lska . 
O statn ia  w ystaw a odbyła się w jroku 1909. W ysla  
,wy owe chociaż, frekwencja na nich była znapz- 
na, były czysto niemieckie, gdyż przewyższał w  
n ich  przemysł niemiecki z uszczerbkiem dla pr.ze- 
m ysłu  polskiego, poniew aż P olakow i robiono na 
(każdym k ro k u  trudności, a nawiet n a  ostatniej 
W (roku 1909 chociaż n ie było  można pom inąć ina- 
gród, idla wystaw ców  polskich, jednakowoż chcia­
no  ich obdarzyć nag,rodami nie odpowiadające­
mu (wartości ich okazów, z czego natom iast wystaw­
c y  - polacy słusznie zrezygnowali, gdyż uwłaszcza 
loby to ich godności obywatelskiej..

D zisiaj natom iast tak ie  przypadki niespra­
w iedliw ości nje zajdą. D zisiaj każdy wystawca, z 
jakiejkolw iek bądź dziedziny przemysłu ile o k a ­
zy jego będą  wyrobem w łasnym  i nosiłyj cechę 
doskonałości i okazałości otrzym a zasłużoną n a ­
grodę, gdyż dzisiejsze jujry jest bezpur tyjne.

Przem ysł byłego zabogu pruskiego w inien też 
dzisiaj gremjalnje, PrzN  każdej do tego nadającej; 
się sposobności, w ystaw iać swe wyroby, by po­
kazać, czego on w latach niewoli się nauczył i' co 
on przez len czas zdziałał, cpy Szedf naprzód , 
lub  ,ezy pozostaw ał wstecz. Przemysł Zachodniej 
P o lsk i (stanąć musi dzisiaj do wialki konkuren­
cyjnej jz p rzemysłem dalszych granic naszej Oj­
czyzny, a starać się pow inien b y  nagirpda jemu 
się dostała.

N a przemysł ‘Zachodniej Polsk i spoglądają dzi­
siaj z zaciekaw ień jem oczy nietylko całej Ojczyz­
ny, lecz i całego św iata. Gdyż on, który :w łatach 
ciężkiej niew oli najwięcej b y ł prześladowany i n a  
każdym kroku rugow any, dzisiaj o trz ą s ł się z 
p leśn i wiekowej i dumnie podnosi czoło.

W praw dzie każdy wystawca będzie musiał 
przezwyciężyć żnaczne w ydatk i. Lecz gdzie n ie ­
ma rozchodu tam leż niema dochodu. A ‘w ydatki 
te (w Irójnasób się pow etują. Bo nie tyIkOi, że wys­
taw ca imoże za swe wyroby uzyskać nagpodę, co 
d la każdego przem ysłowca i rzemieślnika bafd 'O  
dużo |znaczy; nietylko, że może uzyskać zbyt rdla 
Swych towarów, ale co najważniejsze, ma sposob­
ność przy jrzeć się wyj-obom te j samej gałęzi: J 
tym sp o sb e m  udoskonalić sw ój wyrób. Każda 
w ystaw a jest najlepszą szkołą przemysłowca i 
rzemieślnika, la dobry  przemysł jest podporą każ­
dego państw a.

D zisiaj !W Walce celnej z Niemcami'tern więcej 
pow inien  p rzemysł przy każdej sposobności wy­
staw iać SWe wyroby, by pokazać obywatelstwu 
obojga p łc i że praw ie W szystko — oprócz nie­
potrzebnych ja t  iłaSzek, bez k tóp/ch narazie obyć 
się można, nje potrzebując Berlina, L ipska i fn- 
liych miaSt nicmieck'jch', niezbyt przychylnie d la  
n as  usposobionych.. A’ gdy się n a s i  ,,kochani i 
i i a jś ’rdeoznIe'jsi“ Sąsiedzp p rzekonają , że i bez 
ich p roduktów  przem ysłowych żyć umiemy i fcffo- 
żemy, to i oni opuSzczą z tonu. G dyż'każda mi­
łość ma swe zapoczątkow anie w żołądku. Niem­
com (zaś więcej zależeć będzie ną  naSzjem zbożu, 
naSzych ’ziemniakach, naszych tłustych' świnkach, 
w ołach 'skopach', baranach, niż nam na ich jed­
w abiach, m ydełkach, perfumach lub ,;Bisma;rckhe- 
ringach‘‘.

N agrody są znaczne i liczne. Bo nietylko Mi­
n is te rs’YVo. R olnictw a, M inis’erstwo dla H andlu  
i Przem ysłu, pow iat gnieźnieński i  miasto Gniez­
no  wyznaczyło nagrody, lecz i różne korporacje
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wszym rzędzie siły niemieckie szukając® 
odwetu za poniesioną klęskę w r. 1918.

Reasumując wyniki zjazdu „Ostbundu" 
należy stwierdzić: 1) siłę tej organizacji,, 
znajdującą poparcie w całem  społeczeństwie*, 
w sferach rządowych i we wszystkich stron­
nictwach politycznych niemieckich, 2) jasny 
program całego społeczeństw a, pragnącego 
zmiany granic wschodnich i przesunięcia ich 
tak daleko na Wschód, jak daleko doprowa­
dzić będzie w stanie siła niemieckiego oręża, 
3) koordynacją wszystkich czynników państ­
wowych i społecznych w dążeniu do zreali­
zowania tego programu.

Co przeciwstawia tym dążeniom społe­
czeństwo polskie, jaką rozporządza organi­
zacją i w jakiej mierze współdziała z Rzą­
dem polskim te trzy pytania cisną się na usta, 
gdy się przegląda wyniki zjazdu „Ostbundu" 
w Szczecinie.

przemysłowe, rolnicze^ łowieckie itd. chcą nagro ­
dzi:': inajbpsz? okazy z ich gałęzi.

W idzów i  kupujących n ie  zabraknie, gdyż 
już zapow iedziały liczne wycieczki z różnych stron  
naszej Ojczyzny iiWe przybycie. Również nie za­
b rak n ie  i miejsca dla ' wystawców, gdyż Komitetowi 
W ystawy stoi olbrzymj teren  do dyspozycji, po­
łożonym (przy (uroczym p arku 'm ie jsk im  i Strzelnicy 
gdzie codziennie odbyw ać się bęzdie koncert o r­
kiestry W ojskowej; a podczas wystawy zjadą Ido 
G niezna lartyścp by wieczorem rozw eselić zwiedza­
jącymi! po (całodziennych trudach.'R ów nież.i O ijr 'd  
Zoologiczny z Poznania zamierza żywemi okazam i 
uśw ietn ić  (wystawę.. T ak, że dla oka, ucha ? duchai 
znajdzie zwiedzający pod każdym względem róż­
norodne 'urozmaicenia, ,a co się tyczy żołądka, to 
praw dopodobnie (zajmą się nim szczerze i sumien­
nie gnieźnieńscy hoteliści i restauratorzy  — ma 
się (rozumjeć po  cenach um iarkow anych i przy dob 
, ej obsłudze. Gniezno jest przecież siędzibą sław­
nych Wódek i likierów Kasprowicza, U. K arp iń ­
skiego, Tabrom ika i ma dwie piwowa,rjnL i mnósfc 
wo fabryk  w ód sodowych i limoniady. Więc 
alkoholicy i analkoliolicy mogą swe pragnie­
n ie zaspokoić.

W ystaw ców  do te j porv zgłosiła się już og­
romna ii/ość z wszelkich gałęzi ro lnictw a i p rze­
mysłu i codzien nadchodzą liczne zgłoszenia. Ko­
mitet W ystawowy chcąc umożliwić zgłoszenia wys­
tawcom iz dalszych stron k ra ju , p rzesu n ą ł słusz­
nie !iermin zgłoszeń, tak . że każdem u1 przem ysłow­
cowi i rzeinieśln;kowi jest dana możność wysta­
w ienia Iśwydi wyrobów.

(Zainteresowanie się w ystaw ą ze strony  ku­
pujących jest dotychczas z n ac m e .N a  przy k ła d  sły­
chać W ko  Dcli łowieckich i leśnjdzyeh ubolewania 
na  b rak  krajow ych fabrykatów  do tęp ienia  wszel­
kiego rodzaju szkodników  leśnych, b r a k  dobrej 
bnoni i p a  boji. W^ęc już pod  tvm 'Względem (mają 
nasi przemysłowcy sposobność pokazania się 
właSncmi Wyrobami. ’

W ystaw a gnieźnieńska ma natom iast w  od­
różnieniu od innych te dobrą stronę, że w łaśnie 
odbyhva (się po żnjWach. Więc nje jeden rolnik  z 
Kresów, ukończywszy om foty, a zebrawszy sporą  
gatść  złotych' za złote ziarno, przyjedź fe z suto 
Wypchanym port/e/em ha wystawę do Gniezna, by 
ukoinpletow ać wszelki inwentarz — martwy 1 ży­
wy. W ięc ńiejeden kupiec z dalekich stroń k ra ju  
naszego bedzie chciał zaopatrzyć w ypróżnioną 
podczas żniw  składnicę w  świeź'v i doborowy to ­
w ar ha wystawie gnieźnieńskiej; i liczne wyciecz­
ki izbiomwe i pojedyńcze zwiedzą wystawę gnieź­
nieńską, gdyż podczas niej odbędzie się obchód 
wielkiego święta narodowego: 900-letnia rocznica 
koronacji (Bolesława Chrobrego, tego właśnie kró­
la, k tó r y  już wóWczaS pokazał, że obyć sie może­
my i bez Niemców, że o iWłaśnej sile Stać nami 
potrzeba.

W ięc dla rolnictwa, leśnictw a, wszelkiego 
przem ysłu i rzemiosła są nadzw yczaj dobre horos­
kopy, a  o ile sprostać b ęd ą  mogli wymaganiom^ 
to( i sukces m aterjalny ich nie (minie.'

' Jó ze f  ’GO/ewsft''. /

Atak gennanizacyjny na Mazurów.
Pan G ollub, nauczyciel ze Szczytna zamieszr 

cza w  ..Ortelsbupger AUg. Ztg." patetyczny i ener­
giczny artykuł atakujący ostro  odpraw ian ie  pol­
skich (nabożeństw n a  M azurach. Nawet n ie  przeciw 
„polskim* a je  przeciw ;;m azurskim " nabożeńst­
wom zw raca swoje wezwanie p. Gollub. Te tnabo- 
źeństw a bowiem^ które są 'po lsk im i i (polskim^daw­
niej iSję nazywamy. °d  kilku lat (oćhrzczoino urztę-

■v.

Ma 157

doWo nazwą „mazurskich", aby tylko znienawi­
dzoną nazwę ^polsk i" usunąć z obiegu.

I o to  teraz — sprzecznie z g rzędow ą in s tru k ­
c ją  do sp isu  ludności, k tóra mową m azurską każe 
uw ażać za osobny „język m azurski" — stw ierdza 
p. 'Gollub że „das M asurische" jest narzeczem 
polskim  i co do tej kw estji Judzić s ię  lnie można. 
,U n d  mit dem Polnische miissen w ir endlich auf- 
raum en‘‘ — pisze p. Gollub.

PiSze (dalej ten „pedagog", że M azury m ają 
niemieckim (nauczycielom do  zawdzięczenia, że w  
Szkołach ludow ych już  od  la t 50 uczy »się p o  (nie­
miecku, iże dziś każdy M azur po n iemiecku czytać 
i [pisać urnie i że każdy n a p is  na, drzw iach i' p a  
grobowcach jest jedynie tylko niemiecki. Dziś musi 
szkoła i kościół wychowywać Mazurów n a  dob­
rych chrześcijan i n a  dobrych Niemców.

R odacy w oła G ollub  — nie opierajcie isię 
k u ltu rze  (niemieckiej, gdyż ona jedn'ak' zwycięży. 
Tdźcie n a  niemieckie nabożeństw a i słuchajcie sło- 
Wa Bożego W niemieckim języku. Służycie wtedy 
w aszem u Bogu (niemieckiemu) i w aszem u potęż­
nemu (niemieckiemu V aterlandowi.

N ędzna ,,nrm§eli«ef< k u ltu ra  m azurska, k tó ra  
jest (przez inteligencję opuszczona^ skazana jest' 
n a  (śmierć. A więc „fpisch weiter so", ti wtenczas 
bedziemv tniell czysto njetnieckie M azury, po  k tó re  
żaden P o la k  już sięgać nie będzie.

Ten (artykuł jest' znamiennym objawem  coraz 
zacieklej rozw ijającej się dzjś akcji germ aniza1- 
cv jnej na  Mazurach. Wszędzie przypuszczają 
Niemcy atak  generalny na  polskość^któ.rą chcieli* 
b y  skazać n a  zagładę. TK (77

Kronika Telegraficzna.
WIEDEŃ, 10.7 PAT. Przybyli tu delegaci 

polskiego m-stwa handlu Munnich i Lange, celem  
przeprowadzenia wstępnych rokowań w sprawie 
zmian w traktacie handlowym polsko-austrjackim.

PRAGA, 10.7 PAT. Wczoraj Teatr Narodowy 
wystawił po raz pierwszy balet Różyckiego „Pan 
Twardowski". Na przedstawieniu obecny był cały 
korpus dyplomatyczny. Autora wywoływano wie­
lokrotnie, reżysera zaś oraz wykonawców głów­
nych ról nagrodzono burzliwemi oklaskami. Efek­
towne dekoracje Gotlieba wywołały ogólny za­
chwyt.

PARYŻ, 10.7 PAT. Przybył tu min. spraw 
zagr. Łotwy Mejerowicz.

PARYŻ, 10.7 PAT. Na początku dzisiejszego 
posiedzenia Izby Painleve zaprzeczył kategorycz­
nie pogłosce o zajęciu przez riffenów Tazy.

PARYz., 10.7 PAT. Bank Francuski zniżył 
stopę dyskontową z 7 na 6$, utrzymując stopę 
dyskontową od zaliczek pod zastaw papierów w wy­
sokości 8%.

MOSKWA, 10.7 PAT. W dniu 10 b- m. roz­
poczyna się w Tyflisie proces przeciwko komite­
towi stronnictw antysowieckich w Gruzji. Oskar­
żenie opiewa o zorganizowanie zamachów w ro­
ku 1924, politycznych aktów terroru i różnych 
zbrodni kryminalnych.

RZYM, 107 PAT. Król przyjął dymisję mini­
strów: Stefaniego. oraz Navy i zamianował guber­
natora Tiipolisu hr. Volpi min skarbu, zaś depu­
towanego Bellazzo ministrem gospodarki społe­
cznej.

BERLIN, 10.7 PAT. „Beri. Tageblatt" donosi 
z Nowego-Yorku, że na wschodzie Stanów Zjedno­
czonych wystąpiła nowa fala gorąca. W Chicago 
było 6 ofiar upałów, a w N o w y m -Y o rk u  2.

Powstania w Sowietach.
Wilno !w  lipcu.

Niezwykle surow a cenzura stosowana wzglę 
dem  prasy, przemilczała cały szereg w ypadków , 
którejby (mogły rzucić niekorzystne św iat o na sto­
sunki p an u jące  Wewnątrz granie S.S.S.R. To jest 
przyczyna dlaczego tak  m ało w iiem y o t. zw pow­
staniach i ruchaw kach chłopskich, dem onstra 
cjach kontrrew olucyjnych i tp . rzeczaćh. Bywa 
też, że w iem y czasami „za dużo" ,t. zip. z| fbraku 
pew nych i sprawdzonych wiadomości krążą częsp- 
to p o g ł0ski przesadne i wyolbrzymione. Nie­
m a je d n ak  'p ra sa  sowiecka nacji, gdy twierdzi* 
że'w szystko co się pisze u fia.‘ jęśt b ija ją  i. Wymys­
łem. ’Przeciwnie, o sprawach tych’ wiemy za mato„ 

(wyolbrzymiamy może pojedyńcze fakty, nigdy
zaś całość tego zjawiska, jakiemi są  w  powiciach 
co taz  częstsze objaw y niezadow olenia z władzy, 
Sowieckiej. Poniew aż p ra sa  sowiecka milczy upar­
c ie  o Walkach topzonych’ tu  i ow dzie z powstańca*
mi, najczęściej dowiadujemy się o n jfh  dopiero  
ze (sprawozdań sądowych, których gazety sowiec­
kie odm ów ić nie są  w stanie (swym czytelnikom.

N ajw ażnicjszem i ogniskam i ruchu  kontrrew o­
lucyjnego są: i )  Kaukaz; 2) U kraina; 3. Biało-* 
ru ś  sow iecka w Europie i T u rk iestan  o ra z  Sy-. 
b e rja  ,w Azji.
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N a Kaukazie po ostatnlerfl powstaniu gru­
zińskim, uspokoiło się znaczn |e- Na Ukrainie 
iwcigż lwy bucha ją  mniejsze w iększej u':.h a w ki .haj­
damaków, petlurowców. kozaków i t. d.f wszakże 
ostatnio (najsłynniejsza banda dowodzona przez 
kobietę, a tam an a „Marysię11 została zlikwidowa­
n ą  iw r. z. i rozprawa jsądowa |v p i aj u tr»b. 
zakończyła ostatnie nieprzerwane dotychczas pas­
mo fwalk iw tym rejonie. Zato z 'dziwnym uporem 
pow stają kforaz nowe organizacje, na miejsce u- 
przednio zlikwidowanych na Białorusi Sowie.> 
kiej.

Niedawno ukazała się sensacyjne wiado­
mość iwi londyńskim ,#Timesie“ o wielkiem pow­
staniu !na Białorusp dowodzeniem przez b ‘ gene­
ra ła  armji Wpangla. Po kilku dniach nadeszło 
potwierdzenie tej wiadomości, następnie poczęły, 
krążyć coraz fantastyczniejsze pogłoski o tein powi 
staniu: prasa sowiecka zaprzeczyła i- w  końcu 
wszystko Ucichło. Praw dopodobnie dowiemy 
się prawdy dopiero po upływie dłuższego czasu 
n a   rozprawie sądowej.

•Tymczasem, mimo najkategoryczniejszych za­
pewnień, że „wsio błagionadiożnOirt dowiadujemy 
się .o innym fakcie-. pew na organizacja powstań­
cza operowała n a  terenie gub. Czerpfhowskiej 
od sierpnia r. 1924 do czeflqwtea r. 1925 i  w  
przeciągu tego czasu dokonała 83 zbrojnych na­
padów. KII ędzy innemf na stację kolejową Klipcy, 
kiedy to zabity został współpracownik G. U. <P„ 
Również organizacja ta zamordowała feldjegra, 
G. U. P., ograbiła 7 kas fabryk sowieckich, łzą-i 
m ordowała trzech wywiadowców G. U. P. rejo­
nu Iczernihowskiego, spalała w  powiecie Suraż- 
skim 5 lokali partyjnych, rozgromiła 16 składowi 
, Chlcboprodukta'1, (Ograbiła !wi Surażu i Klipcacłf 
11 przedsiębiorstw  państwowo - handlowych, do 
komrfa 'napadu n'a urząd powiatowy, na arsenał 
powiatowy i zamordoiwafa w gubernji 111 partyj­
nych agitatorów  odk0mendoSrowanych na wieś dla 
agitacji Szczegóły tej zaciętej walki prowadzonej 
z pbydwuch stron z wielką zaciekłością zostały o- 
becnie ujawnione na procesie.

Ile dwie przebrzmiały pierwsze echa powsta­
nia iW ,Czernihowskiem, a już donoszą z potw. Iliu-> 
mińskiego io nowej ruchawce, która wyrosła na­
tychmiast W potężną organizację i stała się pla­
gą miejscowego komunizmu. W ysłana specjalna 
ekspedycja k a rn a  na  początku lipca r. |b„ nfe zdo­
łała dotychczas dosięgnąć powstańców, którzy 
ukryli się w  lasach.

Jednocześnie prawie, bo dnia 27 czerwca rb. 
nadeszła 'do (Moskwy wiadomość, iż wśród miesz­
kańców  Turkiestanu daje się zauważyć znowu 
ruch poważny, skierowany przeciwko bolszewikom. 
Turkm eni i Basmaczowie znów podnoszą głowę. 
Tym razem 'jakoby akcja prowadzona jest ©stróż 
n je j 'i bardzjej planowo. Nie wybuchają jak  przed­
tem IW różnych miejscach powstania mafemi grup­
kam i, bi y.planowlo i bezcelowo, aie akcja kierowa­
na jest z góry, przez organizacje poWażne, snują­
ce iswte siedliska w  ważniejszych centrach i m ias­
tach. AVob?c tego rząd S.Ś.S.R". udzielił ponownie 
G -U- P  w Taszkiencie specjalnych pełnomoc­
nictw  jz praw em  wyłonienia komisji nadzwyczaj­
nej do walki z kontrrewolucją.

Są to tylko drobne epizody wielkiego ruchu, 
■a ,raczcj odruchu przeciwko terrorowi czerwone­
go smoka, który rozłożył się na ziemi (rosyjskiej 

(gniecie ją niemiłosiernie. Miijejszę i większę 
powstania iwybuchają wciąż na nowo w różnvch 
zakątkach wielkiego obczaru od Mińska do Wła- 
dywostoku.

JanuSz Kochanowicz.

P .D .U .V . na wystawie liskowskiej.
Dyrekcja Ubezpieczeń Wzajemnych rrzyjęła 

czynny udział w Wystawie i wypełniła całą jedną 
salę wykresami z dziedziny ubezpieczeń, pożarni­
ctwa i budownictwa ogniotrwałego.

Cały szereg teblic wykonanych artystycznie, 
■dał obraz zabudowania wsi polskiej, miasteczek i 
m iast z uwzględnieniem materjału ścian i pokryć 
dachu. Obok były rozmieszczone wykresy szkód 
jakie ponoszą te budowle skutkiem pożarów.

Z wykresów tych zwiedzający Wystawę mogli 
przekonać się naocznie, jak ważnym czynnikiem 
w walce z ogniem jest budownictwo ogniotrwałe; 
na sali były umieszczone modele wzorowej zagro­
dy ogniotrwałej i model stodoły systemu „Nonplus".

Dalej widzieliśmy cały szereg wykresów przy­
czyn pożarów, ilości pożarów według godzin i mie­
sięcy i t.d.

Bardzo był starannie opracowany plakat ubez­
pieczeń Żywego Inwentarza od chorób i wypadków.

W gablotkach widzieliśmy szereg zbóż uszko­
dzonych przez grad. Ciekawe były dane statysty­
cznie rozwoju straży pożarnych.

Poza ogólnemi wykresami z terenu działal­
ności P. D. U. W. Oddział Kaliski dał cały szereg

szczegółowych tablic z terenu działalności Oddzia­
łu.

Poza tern były wystawione modele remizy 
strażackiej i sikawki wiejskiej.

Związek Spółdzielni Budowlanych w Warsza­
wie dostarczył na Wystawę bardzo udatny plakat 
wykazujący działalność i rozwój Spółdzielni. Sta­
raniem Oddziału Kaliskiego P.D.U.W. firma „Rze­
wuski" z Warszawy demonstrowała wyroby ce­
mentowe, a firma „Matławski" również z Warsza­
wy—zapoznawała zwiedzająoych wystawę z ognio- 
trwałemi pokryciami dachów.

Przez cały czas trwania Wystawy od wczes­
nego rana do późnego wieczora urzędnicy P D.U W. 
udzielali szczegółowych wyjaśnień, a dla większych 
wycieczek szczególniej samorządowych i instytucji 
społecznych były urządzane krótkie i treściwe wy­
kłady, mające na celu popularyzację ubezpieczeń.

W nagrodę za staranne zorganizowanie tego 
działu, a głównie za umiejętne prowadzenie pro­
pagandy pożarniczej i ubezpieczeniowej Polska 
Dyrekcja Ubezpieczeń Wzajemnych otrzymała dy­
plom uznania.

K R O N I K A
— Na ć w ic z e n ia  do  B ie d r u sk a  udaje 

się w dniu dzisiejszym 29 p. S. K. Służbę garni­
zonową w naszem mieście objął jeden z bataljo- 
nów pułków poznańskich

— Do g n ia z d  s o k o lic h  o k r ę g n  o s t ­
r o w s k ie g o . W dniach 1 i 2 sierpnia 1925 od­
będzie się Złot Okręgowy w Ostrowie połączony 
z jubileuszem 35-letniego istnienia gniazda Ostrow­
skiego na boisku „Ostrovii" przy parku Marcinkowsk.

Okręg czyni starania, aby zlot wypadł jaknaj- 
okazalej i by społeczeństwo mogło ocenić nasz 
dorobek roczny pod względem karności i wyszkol, 
fizycznego.

Zwracamy się przeto do wszystkich gniazd, 
należących do naszego okręgu z apelem, by ze 
swej strony dołożyli wszelkich starań, aby na zlot 
przybyła jaknajwiększa liczba druhów tak ćwiczą­
cych jak i niećwiczących.

Program w ogólnym zarysie przedstawia się 
następująco:

Sobota, 1 sierpnia: Po południu zawody.
Niedziela, 2 sierpnia: Rano o godzinie 6-ej 

jeneralna próba. O godz. 8 i pół zbiórka i wy­
marsz na nabożeństwo do kościoła paraf. O go­
dzinie 11-ej akademja i jubileuszowe zebranie. Po 
południu popisy ogólne i jednostek. Wręczenie 
nagród. Wieczorem zabawa na dwóch salach

Zgłoszenia na zjazd należy przesyłać do se- 
kretarjatu okręgowego: Ostrów (Wlkp.), ul. Szpi­
talna 4 parter.

— P o c z tó w k i k a lisk ie  do H iszp an ji.
Komitet Wystawy Pocztówek w Granollera w Hisz­
panji zwrócił się do tutejszego Magistratu z proś­
bą o nadesłania mu do dnia 10 sierpnia rb., wi­
dokówek fotografji miasta Kalisza, jego zabytków, 
dzieł sztuki i kultury budownictwa, grafików rozwo­
ju miasta turystycznych (map, kart, przewodników 
informatorów etc.). Wystawa ma na celu zebranie 
danych reprezentacyjnych z miast całego świata. 
Sądząc przeto że byłoby wskazanem nieco rekla­
mować miasto nasze i zaznajomić świat z dawnym 
starym i obecnym nowoczesnym Kaliszem, Magi­
strat prosi mieszkańców o przyjęcie udziału, za­
strzegając, że oryginały prawdopodobnie zostaną 
w Hiszpanji i rozliczać na ich zwrot nie można. 
Ze względu na związane z wysianiem koszta, Ma­
gistrat prosi o dostarczanie tylko dobrych ekspo­
natów, między któremi bardzo wskazane są odbit­
ki, posiadające wartość historyczną, etnograficzną 
i artystyczną. Eksponaty uprasza się składać w 
biurze budowlanem Magistratu (II piętro) w godz. 
11—2 u inż. Lipskiego. Eksponaty będą przyjmo­
wane do 20 lipca r. b.

— C zyja  w a liz k a ?  W samochodzie „Auto- 
Lux" ktoś roztargniony zostawił walizkę. Prawy 
właściciel po udowodnieniu własności, może ode­
brać w komisarjacie Pol. Państwowej.

— U to n ię c ie . Pietrzykowski Wojciech, lat 
55 zamieszkały w osadzie Koźminek, w nocy z dn. 
8 na 9 bm., utopił się w rzece Swędrni pod Koź­
minkiem. Przeprowadzona sekcja zwłok nie od­
kryła na denacie żadnych śladów gwałtu, przypusz­
czać należy zatem nieszczęśliwy wypadek.

— P o tr z e b y  e ta n u  r ę k o d z ie ln io z o -  
m ie a z c z a r tsk ie g o  a  p o lsk ie  s tr o n n io tw o  
c h r z e ś c i ja ń s k ie j  d e m o k r a c ji. (Myśli pro­
gramowe) opracował i wydał Sekretarjat Ręko­
dzielniczo-Mieszczański Ch. D. w Krakowie. Cena 
za 1 egz. 40 groszy.

W pełnej ocenie doniosłości stanu średniego 
w życiu narodu, Polskie Stronnictwo Ch. D. obję­
ło swym programem także sprawę podniesienia rę­
kodzieła, drobnego pryemysłu i handlu i zapew ­
nienia im jako podstawie mieszczaństwa należytych

środków rozwoju. Jakimi środkami cel ten da się 
osiągnąć wskazuje to ujęty treściwie, na kilkuna­
stu kartkach, program rękodzielniczo mieszczański 
Ch. D. Środki te zmierzają w trzech kierunkach: 
1) stworzenie prawnej podstawy dla stanu średnie­
go przez ustawodawstwo przemysłowe; 2) ułatwie­
nia mu warunków pracy przez zdobycie kredytu i 
możliwości zbytu towarów, 3) wychowania nowej 
generacji stanu średniego przez szkolnictwo za­
wodowe, bursy dla młodzieży rękodzielniczej i han­
dlowej i kursa fachowe. W ramach tych trzech 
zasadniczych linji programowych, jakby fundamen­
talnych bloków rozwinięto zarys postulatów szcze­
gółowych, niejako drobnych cegiełek dla budowy 
wielkiego dzieła—dla stworzenia silnego mieszczań­
stwa polskiego. Program domaga się więc refor­
my sądownictwa przemysłowego przez wprowadze­
nie sądów rozjemczych dla rzemiosła, reformy izb 
handlowych i rękodzielniczych reformy ustawoda­
wstwa przemysłowego, silnej organizacji i szero­
kiej autonomji dla stowarzyszeń zawodowych i 
gospodarczych, usamodzielnienia kredytu ręko­
dzielniczego, reorganizacji dostaw publicznych itd.

Program rękodzielniczo mieszczański Ch. D. 
to program podyktowany postulatami jakie wysu­
nęła twarda walka życiowa polskiego rękodzielni­
ka i kupca, są to nie czcze hasła, ale pozytywne 
środki, wiodący stan mieszczański w Polsce ku 
lepszej przyszłości dla dobra narodu i siły Państwa.

Do nabycia w Sekretarjacie Rękodzielniczo- 
Mieszczańskim Ch. D. Kraków, ul. Andrzeja Po­
tockiego L. 11

— Ulgi k o le jo w e  p r z y  ja zd a o h  p o ­
w r o tn y c h  *  u z d r o w isk . Ministerstwo kolei 
zarządziło: Osoby powracające z uzdrowisk krajo­
wych mogą korzystać przy przejazdach pociągami 
osobowymi lub mieszanymi z ulg następujących: 
a) w wagonach klasy III płacą połowę taryfy kla­
sy IV, b) w wagonach kl. II połowę tarzfy kl. III i 
c) w wagonach kl. I połowę taryfy kl II. W razie 
przejazdu pociągiem pospiesznym, oprócz opłaty 
ulgowej za przejazd pociągiem osobowym, pobiera 
się opłatę dodatkową za pociąg pospieszny według 
taryfy normalnej tej klasy w której odbywa się 
podróż.

Ulgi stosuje się o ile odległość przejazdu od 
najbliższej stacji danego uzdrowiska do stacji po­
wrotnej wynosi conaj mniej 100 kim. Bilety ulgo­
we wydaje się na podstawie zaświadczeń, wydawa­
nych przez komisje uzdrowiskowe, lub zarządy 
gminne, względnie zarządy uzdrowisk stwierdzają­
cych, że dane osoby przebywały w uzdrowisku w 
celach leczniczych lub odpoczynkowych bez przer­
wy przez przeciąg najmniej 15 dni. Ponieważ po­
zostający tak w czynnej służbie państwowej, jak i 
będący w stanie spoczynku urzędnicy i funkcjo­
nariusze państwowi, tudzież funkcjonarjusze kole­
jowi i osoby wojskowe korzystają już z ulg taryfo­
wych na podstawie wydanych im osobistych legi­
tymacji kolejowych—przeto wedle wyjaśnień udzie­
lonych tu w krótkiej drodze ze strony tutejszej 
dyrekcji kolei państw., wydawanie tymże osobnych 
zaświadczeń ze strony uzdrowisk jest bezprzed­
miotowe, o ile dotycząca osoba jest w posiadaniu 
takiej legitymacji. To samo dotyczy również dzie­
ci poniżej lat dziesięciu (10), gdyż tam prawo ulgi 
taryfowej przysługuje już na mocy ogólnych prze­
pisów przewozowych.

B I U L E T Y N
SPOSTRZEŻEŃ METEOR OLOOICZNyCH STACJI 
„ K A L I S Z "  Państwowej Sieci Meteorologiczne) 

PRZY SEJMIKU 
w  dn. 10 lip oa  1925 r .  g o d z . 7 -a  ra n o .

1) Ciśnienie powietrza 751. 8
2) Kierunek wiatru NW
3) Siła wiatru 1 m/s
4) Stan nieba deszcz
5) Wilgot. bezwzględna 11.3
6) Wilgot. względna 9 8 ;
7) Temp. powietrza + 1 3 .6
8) Ilość opadów
9) Najwyż. temp (JJ2  g

1.4
+ 2 1 .2

10) Najnił. temp. + 9 .9
11) Temp. grunt, na głę­
bokości 50 cm. 1 g. p p.

+ 1 .5 2

Składajcie ofiary
na Inwalidów wolennyd).
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L I P I E C .
Miesiąc największych (upałów, a zarazem naj­

większy iu nas pracy na polach. Kanikułę fc>o 
staremu liczono od św1. Małgorzaty dot świ. Bartło­
mieja, a na Bartłomiej wielu pilnych gospodarzy 

już sjcw żyta zaczynało. Na wiosnę Jratowanp 
Się medycyną tradycyjną, puszczaniem krwi od 
swzburzonyctr liumc rów., w kanikułę lekarze inne 
środki  doradzali.

Ze ‘wSpomn;en po starych pisarzach' naszych 
W idać, ż e  rzfepa n a le ż a ła  d o  zw y k ły ch  uB ogiego 
lu d u  p o k a r m ó w  i doSyć je j  S ian o . D u n c z e w s k f  
jeS zcze p o w ia d a :

l ip c u  z n ie  m a łą  n a d z ie ją
G o s p o d a rz e  rz ep y  sie ją ,
C i n a  K ilia n a  d o lą  ' i  ~  .

Inni B/algorzatę wolą**. Łj
p n ^ a  2 l ip c a  N a w ie d z e n ie  PT. P an n y i SBFarjl 

W ró ży ło , je że li "deszcz p a d a ł ,  cz te rdzieśc i 'd n f
d żd ży sty ch .

> .^dy w  N a w ie d z e n ie  deSzcz p a d a ,  ”
C z te rd z ie śc i  d n i  u lew a  n i  l a d a ,f. ;7

D n ia  f4 p rz y p a d a ło  św>. P ro k o p a , > - , ś#
'  ' ; ' , O ś w ię ty m  P r o E o p ic  •* *’ '*

1 • Ż y to  (w s n o p ie " . (<?) w  •*** ‘*f -z
Inni mówią: t

'. Święty, Prokop. "  ’' f
Marchwi ukop".

SłiłSzujcj o żniwach mówj pr zysłowie, tyczą­
ce Się dnia 15-go, Rozesłania Apostołów. 

,.Dedwic miną rozesłaiice,
A już z sierpem zaczną tancer‘.

lo ż  samo oznacza inne przysłowie o Marli 
Szkaplerznej, dnia 16-go:

,.Wr az z Szkaplerzną (Matką,
Na zagon czeladko!"

Z  młodego zjarna robiono z początku kaszę 
(dnja 20):

,,Na świętego Eliasza 
Z nowego wiąlku kasza".

Na św. Jakób, dnja 25 deszcz bvł postrachem 
gospodarzy, a padał dosyć często W tej porze. O- 
prócz lego, żc naturalnie k o p y  w polu ,p su ł . żboże 
rosło, ale przypisywano mu psucie się żołędzi: 

-.Gdy deszcz w św. Jakób' będzie 
ftiib przed nim, zginą żołędzie".

Llib:
,.Gdy deszcz w JakuboWkę,
Nie zobaczysz dębówkę".

,Od 2G-go Iipca św. Anny, rajski i wieczory 
poczynały być chłodne, zwiastowała się już je- 
sieH: i J

,.0d świętej Hanki,
Zimne wieczory i ranki".

A o św. Marcie fdn. 29.) mówiono: 
j.Od  ̂świętej Marty,
Płać za żnjWa, dawaj kwarty".

Dla Judu pomimo pracy wielkiej, jest to 
miesiąc pociechy, bo plon całorocznego ’r a d u  zbie­
ra ł (Się. pod dach. Zwtykle w lipcu, albo najdalej 
wi sierpftiu odbywały się t.. zw, ^dożynki" (w 
niektórych stronach zwanje , zażynki", lub’ ,;ob- 
żynk; *. Są to uroczystości wiejskie, towarzyszące 
rozpoczęciu i dokonaniu zbiorów. Gromada że 
śpiewami stosownemj przychodziła do dworu z 
wieńcem, przyjmowano ją'ucztą i muzyką^ a częs­
to zabawa ochocza długo w noic ;s{ę przeciągła. 
Najpracowitsze przeodowmice otrzymywały oprócz 
tego podarki. Niektóre pieśni tradycyjne gą bar­
dzo dawnego pochodzenia.

W tym miesiącu dojrzewają owoce, w lasach 
Woł\Ti;a i Podola rumienią się trześjn|e, pierw­
sze gruśzk^ przychodzą na śwt. Małgorzatę., zbie­
ra  się maliny, na polach niebieskie kwjały ‘lnu 
wab) ą oko.

Po in j as ta ch zamawia się żniwiarzy, czylf, 
jak dawniej mawiano żeftćarzów.

JeSt to miesiąc najbujniejszego życia przyro­
dy, miesiąc nagrody za całoroczny trud rolnika 
i najpiękniejszy okres słoneczny w roku.

Każdą ilość świeżych, bardzo ładnych

MALIN
na zamówienie do domu. 
wraz z naczyniami sklep

dostarczam
Zgłoszenia

e
Wrocławska

d n o ś  ć “
28. 1426

Z powodu wyjazdu korzystnie do na- 
, tychmiastowego objęcia DZIERŻAWA 

dużego ogrodu OWOCOWO-WARZYW­
NEGO z całkowitym plonem i inwen­
tarzem, wraz z domem mieszkalnym 
(14 pokoi), odległość od m iasta 3 ki­

lometry.
Wiadomość: Wł. Biedal (zakład 

krawiecki), ul. Wrocławska N& 28. |
1427

Laboratorjum Ghemiczno-Bakterjologiczne
do celów djagnostyki lekarskie] b* asystenta przy szpitalu Virchowa

D-ra Ch. E D W A R D A  P Ę O S A
W a r s z a w a ,  R y m a r s k a  14.

A N A L IZ Y  m o c z u ,  k r w i  (odczyn Wassermanna), p l w o c i n y  i in. 
Z a j ę c i a  p r a k t y c z n e  d l a  LEKARZY,CHEMIKÓW, FARMACEUTÓW T H

z chemji lekarskiej, bakterjologji i serologji od 20 lipca do 20 sierpnia, na jesieni od 15 września do 15 października.
1422

—

Najtańsze źródło!
z najlepszych firm.

Nadszedł święży transport m a s z y n  d o  szy> 
o ia  i h a f t u ,  a mianowicie: , , P f a f I ,  l f e r i t a *
i A n k ie  oraz wieini wybór r o w e r ó w ,  
centryfug, wyżymaczek amerykańskich, ' wag, 
wózków dziecin­
nych, maszynek do 
mięsa i kawy, pri- 
musów szwedzkich 
i nakryćstołowych.
Kupić można na 
n a j d o g o d n i e j ­
s z y c h  w a r u n -  
d ok a c h  z  w y p ł a t ą  d o  s z e ś c i

cena damskiej maszyny bębenkowej od zł. 5 70 do zł. 210

Skład Maszyn

L W i e r u s z e w s k i
Fatisz, Nov; Bpei rig Babiaej 19, vis a vis pacia Straiacticg 1424

’TO

3
co

DO SPRZEDANIA

d o m  m u r o w a n y
j e d n o  - p i ę t r o w y

składający się z 18 pokoi i przylegają­
cego ogrodu owocowego wynoszącego 
4000 m!, przy dworcu kolejowym w 
Sieradzu, w cenie 18.500 złotych. 
Przy kupnie należy złożyć 6.000 zło­
tych gotówką, resztę pozostać może 

na hipotece.
UWAGA! Dla kupującego znajdują się 
w domu trzy pokoje i sklep wolne za­
raz. Warunki i cena powyżej podana 

obowiązuje do 30 lipca b.r. 
Bliższa wiadomość: Praszkier, Sieradz.

1425

chłopca inteligentnych rodzi­
ców dorauki strojenia fortepia­
nów przyjmie fabryka fortep. 

B-ci K- i A. F t b i g e r
Polna '16. 1407

z  f .

P I Ę K N O Ś Ć  i P O W A B .
ELIKSIR skręcający włosy w loki i fale, BRUNOL nadający cerze naturalny 
wygląd opalony od słońca, DIAMANT nadający zmęczonym oczom pełen 
życia djamentowy blask i inne ostatnie zagraniczne kosmetyczne nowości.

Żądajcie katalogów, załączając znaczek pocztowy. LABOR, skrzynka 
pocztowa 61, Bydgoszcz. 1423

„Kowalskina”
usuwają BÓL GŁOWY

Wyrób. Lab. Chem. farm.
A P .  K O W A L S K I .

Ogrodnik
żonaty mający lat 40 z 25-let- 
nią praktyką i chlubnemi świa­
dectwami poszukuję posady od 
1-go października r. b Adres: 
Biskupie, poczt. Kleczew, Jó­

zef Pasikowski. 1406

Skradziono
4.VII r.b. książeczkę wojskową 
wydaną przez P. K. U. Łódź, 
na imię Wacława Klekowie- 
ckiego rocznik 1898 oraz świa­
dectwo na prawo jazdy kiero­
waniem samochodem. 1411

Płaski zegarek??  
Nowy wynalazek?lll

wysyłamy pocztą za zł. 7.84 zamiast zł. 25 tylko dla­
tego, że nasza firma kupuje kilkakrotnie taniej od 
innych firm, dobrego gatunku rzeczywiście płaskie, 
stalowe lub niklowe najnowszego fasonu, z pierwszo­

rzędnym mechanizmem, 16 rubin pod żadnym względem nie mogą 
porównywane z taniem i falsyfikatami zł. 7.84, dwie szt. zł. 15.36, trzy 
sztuki zł. 22.57. Lepszego gatunku 10 zł., 14 zł., 16 zł., 20 zł., 25 zŁ, 
30 zł. Zegarki kieszonkowe odkryte lub na rękę z prawdziwego franc, 
nowego złota „Plackedeor" niczem się nie różni od prawdziwego 
złota 14 karat., 12 zł., 14 zł., 18 zł., 25 zł. i 30 zł.

NOWOŚĆ!!! BŁYSKAWICA z samoświecącym w nocy cyferblatem. 
Eleganckie niklowe zegarki szwajcarskie dla Panów i Pań na rękę 
ze skórzanem paskiem najnowszych fasonów 10 zł., 11.50 gr„ w lep­
szym gayunku 14, 18, 23, 27 i 32 zł. Premja: Przy zamawianiu odra- 
zu 5 zegarków, mogą być różne, dodajemy 1 zegarek zupełnie bez­
płatnie: z franc, złota „Plakeor*. Łańcuszki 2, 3, 4, 6, 8 i 12 zł.

Elegancki stoł. biurkowy zegarek z budzikiem, dzwoni głośno i 
długo na każdą godzinę, za 10 zł. z lepszem werkiem 12 zł., 14 i 19 
zł. Zegarki wyregulowane i gwarantowane za dobry chód. Przesyłki
1 opakowanie płaci kupujący.

Adres: Główny Skład Szwajcarskich Zegarków 
JÓ Z hF  JAKUBOW ICZ, W arszaw a, ul. S ien n a  27,

oddział 7.
FIRMA EGZYSTUJE OD ROKU 1902. =

NAGRODZONA NA WYSTAWACH WIELOMA ”
ZŁOTYMI MEDALAMI i LISTAMI POCHWALNYMI ”

®ez ryzYka: 0 *'e ze6arek się nie podoba przyjmujemy z powro­
tem. Od naszych klijentów otrzymujemy dalszy ciąg dużo podzięko­
wań i powtórne zamówienia. No 349. W-ny p. J. Jakubowicz w War­
szawie. Zegarek w swoim czasie otrzymałem, za który bardzo dzię­
kuję, chodzi co do minuty i bardzo miły dla oka. Ku mojemu miłe­
mu zdziwieniu chodzi lepiej od „Omegi*, któren robi różnicę naprzód 
albo wtył. Zegarek zaś otrzymany od W.P. nie robi żadnej różnicy, 
tak dał się dokładnie wyregulować. Załączając przy niniejszym 20 zł. 
proszę o łaskawe przysłanie mi, w możliwie krótkim czasie jeszcze
2 zegarki, po otrzymaniu zrobię zamówienie na większą ilość dla ca­
łego biura. Z poważaniem Jan Kałużyński, Lublin 2.5.25 r. ul. Na­
miestnikowska 35. No 350. Sz. P. Jakubowicz. Dziękuję Sz.P. że mi

przysłał dobry zegarek. Z szacunkiem St. Macioszek, posterunko- 
'U cmp' P - Pańsfw- w Torm artach, post. Łfi 6, w Kliszaniszkach. 
JNo 30]. b z. p . otrzymałem już od P. 2 zagarki, które dobrze chodzą 
proszę przysłać 1 zegar „Anker*. Z poważaniem Br. Madaliński, szko­
ła Powszechn. p. Jody, z. Wileńska 11.X.1923 r. No 352. Sz.P. Uprzej­
mie proszę o wysłanie jeszcze 1 zeg. na rękę z fran. nowego złota 
„Flakeor,* przy tej sposobności mam zaszczyt podziękować W .P. za 
otrzymane 3 zegarki, z których jesteśm y zadowoleni i nadmieniam, 
że w najbliższych dniach wyślę zamówienia na kilka innych gatun­
ków zegarków dla S-nia Koła Młodz. w Gołębiewku. Z poważaniem 
St. Borowicz, Urząd gm. Kutno, w. Raszew, okr.Tow. Roln. w Kutnie.
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